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ORGANIZACJA I WYNIKI DZIAŁALNOŚCI SZKÓŁ WYŻSZYCH 
NA ZIEMIACH ZACHODNICH W LATACH 1945-1962

Rozważania m oje dotyczą te ry to rium  b. Ziem O dzyskanych tj. prowincji 
Rzeszy Niem ieckiej i b. W olnego M iasta G dańska, k tó re  pow rociły w granice 
Polski w r. 1945. Nie będą uw zględniane uczelnie sąsiednich terenów , jak  
Poznańskie, toruńskie, katow ickie, choćby naw et pracow ały  dla Ziem Za­
chodnich. Chodzi tu  bowiem przede w szystkim  o przedstaw ienie w yników 
osiągniętych w  zakresie szkolnictw a wyższego na tych ziemiach, na których 
naród polski m usiał zaczynać pracę na nowo, naw iązując do przerw anych 
Przed w iekam i tradycji. N ależy oczywiście zdaw ać sobie spraw ę z tego, 
żc procesy in tegracy jne  doprow adziły dziś do tak  ścisłego pow iązania ZZ 
z resztą Polski, że w ydzielenie ich napotyka już na poważne trudności. Nie 
tylko bowiem sąsiednie uczelnie p racują  na rzecz ZZ, ale i uczelnie ZZ p ra­
cują na rzecz całej Polski lub sąsiednich terenów  (np. Gliwice i Zabrze oraz 
Gdańsk).

Punktem  w yjścia tych rozw ażań jest r. 1945, tzn. objęcie w posiadanie 
ziem piastow skich na zachodzie i północy, b ilans zaś osiągnięć będę starał 
się w yprow adzić aż po chwilę bieżącą, po r. 1962.

P raca  oparta  jest na m ateria łach  statystyczno-opisow ych, zarów no druko­
w anych jak  i niedrukow anych, GUS, M inisterstw a Szkół W yższych i Mini­
sterstw a Oświaty. U względniono rów nież najw ażniejszą lite ra tu rę  przed­
miotu. Szczególne podziękow anie należy się dyr. R atuszniakow i z M inister­
stw a Szkół Wyższych, k tó ry  um ożliw ił zebranie dla tej pracy odpowiednich 
m ateriałów  dotąd nie publikow anych. M ateria ły  te  nie są jednak  pełne: 
nieraz b rak  je s t danych dotyczących szkół wyższych podległych innym  m i­
nisterstw om  niż MSW, kiedy indziej zaznacza się on tylko w niektórych la­
tach. Istniejące dane są jednak  na ty le szczegółowe, że nie psuje to zasad­
niczego obrazu i pozw ala śledzić lin ię rozw ojow ą uczelni.

Tem atem  rozw ażań będzie działalność szkół wyższych na ZZ i to zarówno 
organizacyjna, jak i dydaktyczna i naukow a. Działalność naukow a nie będzie 
mogła być omówiona ze zrozum iałych względów szczegółowo. M ógłby po­
kusić się o to ty lko zespół specjalistów.

II. DZIEJE SZKOL WYŻSZYCH NA ZIEMIACH ZACHODNICH
W L. 1945— 1962

Jak i był punk t wryjścia rozbudow y polskich szkół wyższych na ZZ 
^  pierwszych la tach  po odzyskaniu tych ziem? Jak  w yglądała tu  sieć szkół
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wyższych pod panow aniem  III Rzeszy? Istn ia ły  wówczas na ZZ: 1 U ni­
wersytet. (we W rocławiu), 2 W yższe Szkoły Techniczne (we W rocław iu 
i Gdańsku), 6 W yższych Szkół Pedagogicznych (w Bytom iu, G dańsku, E l­
blągu, Jelen iej Górze, Lęborku i Pile) oraz Państw ow a Akadem ia Filozo­
ficzno-Teologiczna w  Braniew ie. Razem  10 szkół wyższych o n iejednako­
wym znaczeniu, nastaw ionych głównie na kształcenie nauczycieli. Poza 
Gdańskiem i W rocławiem  rozlokow ane były  one w m ałych m iejscowościach 
przygranicznych i zapew nić m iały dopływ nauczycieli dla opróżniających się 
przez Ostflucht  terenów . Zupełnie by ły  pozbawione wyższych uczelni te ­
reny  dzisiejszych w ojew ództw : opolskiego, zielonogórskiego, szczecińskiego 
i koszalińskiego. Z większych m iast Szczecin nie posiadał żadnych szkół

O dbudowa szkół wyższych przez Polskę zaczęła się bardzo wcześnie. Do 
płonącego W rocław ia już w dn. 9 V 1945 r. przybyła z K rakow a grupa 
26-osobowa pod kierow nictw em  rek to ra  S tan isław a K ulczyńskiego i sta ła  się 
zaw iązkiem  organizacyjnym  przyszłych szkół wyższych we W rocławiu. 
Dzięki n iestrudzonej pracy i poświęceniu tej g rupy  zdołano uratow ać i za­
bezpieczyć większość istn iejących w mieście zakładów  naukow ych. W dniu
24 VIII 1945 r. pow stała tu  pierw sza polska wyższa uczelnia pod nazw ą 
U niw ersytet i Politechnika.

W dn. 4 V 1945 r. pojaw iła się w Szczecinie 6-osobowa „grupa opera­
cyjna U niw ersy tetu  Poznańskiego” pragnąca zabezpieczyć m ienie szkół w yż­
szych, o ile by tak ie  tam  istniało. Poniew aż w Szczecinie szkół wyższych 
nie było, g rupa ta  po tygodniu w róciła do Poznania, ale zostaw iła władzom 
m iejscowym  m em oriał o konieczności uruchom ienia wyższej uczelni w tym 
mieście. Toteż dopiero w lipcu 1946 r. pow staje w Szczecinie pierw sza wyż­
sza uczelnia, Oddział Akadem ii H andlow ej w Poznaniu, późniejsza Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna; w iele s taran ia  włożył tu  rek to r Józef G órski z Po­
znania. P racow ała ona w pierw szym  roku swej działalności w bardzo ciężkich 
w arunkach. W dn. 20 I 1947 r., z in ic jatyw y m iejscowej, powołano w Szcze­
cinie już drugą wyższą uczelnię techniczną, tzn. Szkołę Inżynierską, późniejszą 
Politechnikę. W Olsztynie założono w r. 1950 Wyższą Szkołę Rolniczą, k tóra  
była kontynuacją  Wyższej Szkoły G ospodarstw a W iejskiego w Cieszynie
i Łodzi. Nowa szkoła m iała stać się ośrodkiem  k u ltu ry  rolniczej w północno- 
wschodnich rejonach Polski. Pow stało w ten  sposób w K ortow ie (o 2 km 
od Olsztyna) osobne osiedle uczelniane.

W roku akadem ickim  1945/46 uruchom iono już 7 szkól wyższych na ZZ. 
Liczba ta w zrasta ła  w następnych latach dochodząc w r. ak. 1954/55 do 24, 
by ostatecznie ustabilizow ać się w r. 1962 na 21 szkołach wyższych — a więc 
na ponad 10Q°/ii w ięcej, niż pod panow aniem  niemieckim. Od jesieni 1963 r. 
zostanie ponadto uruchom iona Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Szczecinie. 
W ten sposób m iasto to zyska uczelnię typu hum anistycznego. Pew ien spadek

wyższych.

III. SIEĆ SZKÓŁ WYŻSZYCH
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liczby szkół wyższych na ZZ spow odow any został połączeniem niektórych 
szkół wyższych po r. ak. 1954/55, a m ianowicie W ieczorową Szkołą Inżyn ier­
ską w G dańsku włączono do Politechniki G dańskiej, to samo zrobiono we 
W rocławiu, a Wyższą Szkołę Ekonomiczną w Szczecinie włączono, jako W y­
dział Inżynieryino-Ekonom iczny, do tam tejszej Politechniki.

W rozmieszczeniu szkół nastąp iły  w porów naniu do czasów pruskich też 
poważne zmiany. W ielkiem u w zm ocnieniu uległ ośrodek w rocław ski (8 szkól 
wyższych), należący dziś do najsilniejszych w całej Polsce, rozw inął się ośro­
dek gdańsko-sopocki (6 szkół wyższych) i pow stał now y — w Szczecinie 
(3 szkoły wyższe). Założono wyższe szkoły w stolicach w ojew ództw , O lszty­
nie i Opolu, a w GOP pow stały 2 szkoły wyższe, w G liw icach i Zabrzu 
(Politechnika przeniesiona z K rakow a i A kadem ia M edyczna), w dużym  stopniu 
dzięki staraniom  ówczesnego w ojew ody A leksandra Zawadzkiego. Politech­
nika Śląska sta ła  się w krótce rep rezen tacy jną uczelnią GOP, a A kadem ia 
Medyczna w Zabrzu drugą po niej szkołą wyższą na G. Śląsku. Obecnie ma 
być przeniesiona do K atow ic, w w yniku dokonyw ających się procesów in te ­
gracyjnych w ram ach GOP oraz konieczności sanacji stosunków  lokalowych 
uczelni, rozrzuconej dotąd w kilku m iejscowościach (Bytom, Zabrze, R okitnica, 
Biskupice, Lubliniec). Istn ie ją  rów nież dla m łodzieży ZZ możliwości kształcenia 
się w uczelniach sąsiednich wojew ództw , w K atow icach, Poznaniu i Toruniu.

Wzbogacił się także na ZZ w achlarz szkół wyższych. Obok 1 un iw ersy­
tetu , m am y tu  4 Politechniki, 3 WSR, 2 WSE, 4 AM, 2 WS Pedagogiczne, 
w  tym  1 w Opolu przeniesiona tu  w r. 1954 z W rocław ia, 4 Wyższe Szkoły 
A rtystyczne (2 plastyczne, 2 muzyczne), 1 Szkoła W ychow ania Fizycznego. 
W zbogaciły się więc znacznie możliwości w yboru różnych kierunków  s tu ­
diów na m iejscu. Na ZZ nie m a jedynie W yższej Szkoły T eatra lnej (3 w  P o l­
sce) i Akadem ii Teologicznych (2 w Polsce). Przejściow o działała tu po II 
w ojnie św iatow ej w O lsztynie A kadem ia A dm inistracyjna przem ianow ana na 
S tudium  Praw no-Ekonom iczne, k tórym  opiekuje się U niw ersy tet w Toruniu.

Ilościowo szkoły wyższe na ZZ stanow ią 30"'» ogółu polskich szkół w yż­
szych (73). Jeżeli zważym y, że ludność ZZ stanow i 26n/o ludności całej Pol­
ski, że pow staje tu 27"'» produkcji ro lnej i 30"/o produkcji przem ysłow ej c a ­
łego k ra ju , to stw ierdzić trzeba, iż proporcje w zakresie ilości szkół w yż­
szych są zachow ane z pew ną nadw yżką na korzyść ZZ.

W ostatnich latach  zaczęła się także na ZZ tw orzyć, w zw iązku ze s tu ­
diam i zaocznymi, sieć punktów  konsultacyjnych. Szczególną rolę odgryw ają 
tu  uczelnie poznańskie, k tóre  stw orzyły p u nk ty  swych w ydziałów  i k ie­
runków  w woj. zielonogórskim , szczecińskim i gdańskim . Politechnika szcze­
cińska otw orzyła punk t konsu ltacy jny  w Koszalinie, a m ają  je  rów nież na 
ZZ szkoły wyższe T orunia i W rocławia.

Duży rozwój możemy zauważyć rów nież, jeśli chodzi o ilość wydziałów. 
Od 23 wydziałów  w r. ak. 1945/46 liczba ich stale w zrasta, tak  że w r. ak. 
1961/62 — w ynosi już 101. Z tej cyfry  V«, bo 33, skupiona jest we W rocławiu,
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w G dańsku i Sopocie istn ie je  31, w  Politechnice w G liw icach 14, a w Szcze­
cinie 12 w ydziałów. W liczbie 101 w ydziałów  istn iejących na ZZ mieści się
25 studiów  w ieczorowych, co stanow i p raw ie połową tych studiów  działa ją­
cych w całej Polsce (55). Ziemie Zachodnie posiadają ponad 31°/» w szystkich 
w ydziałów istn iejących w Polsce i tu  jest więc pew na nadw yżka w stosunku 
do całego k raju .

IV. STUDENCI

W ielkość dokonanej pracy w zakresie odbudow y szkół wyższych na ZZ 
zilustrow ać m ożna rów nież cyfram i studentów , studiujących w  tych szkołach.

W okresie rządów  niem ieckich na teren ie  ZZ studiow ało w r. ak. 1937/38 
zaledwie 6 ICO studentów , podczas gdy w tym  samym roku  w reszcie ziem 
polskich, k tó re  i obecnie znajdu ją  się w  granicach państw a polskiego, studio­
wało łącznie 43 238 studentów . S tudenci niem ieccy ZZ stanow ili więc wówczas 
zaledw ie 14°/o w stosunku do w spom nianej części studentów  polskich. Św iad­
czy to o m ałej atrakcyjności niem ieckich szkół wyższych na ZZ.

Tymczasem po odzyskaniu ZZ już w r. ak. 1945/46 studiow ało tu  7 780 
polskich studentów , w r. ak. 1947/48 liczba ich przekroczyła 21 tys., w r. ak. 
1950/51 w ynosiła 33 014, a w  r. ak. 1954/55 — 44 841, osiągając w r. ak. 1956/57 • 
swe m aksim um , bo 51 424. Do r. ak. 1958/59 liczba ta  nieco spadła do 46 901, 
po czym dźw igając się w następnych la tach  osiągnęła w r. ak. 1961/62 — 
50 389 studentów . Ja k  z tego w ynika, liczba studentów  w porów naniu do 
czasów niem ieckich w zrosła przeszło 8 -krotnie. W stosunku do wszystkich 
studentów  polskich (172 354), studenci ZZ stanow ią dziś przeszło 290/».

Różnice ilościowe w stosunku do czasów niem ieckich w idać rów nież w po­
szczególnych szkołach. U niw ersy tet W rocław ski np. liczył w r. ak. 1937/38
— 2 499, a w  1961 r. 3 929 studentów . Różnice te ry su ją  się jeszcze w yraźniej, 
gdy podliczymy studentów  całego ośrodka wrocław skiego, k tóry  przed w ojną 
liczył ich ogółem 2 940, a w 1961 r. 13 101 na sam ych studiach dziennych. 
To samo m ożna zauważyć i w G dańsku, k tó ry  przed w ojną kształcił 1 432, 
a dziś łącznie z Sopotem kształci 7 896 studentów  na studiach dziennych. 
C yfry  te  znacznie pow iększyłyby się, gdyby dodać rów nież studentów  p ra ­
cujących.

Na ZZ rozw inęły się bowiem podobnie jak  i w reszcie Polski różne typy 
studiów  dla pracujących: wieczorowe, zaoczne i eksternistyczne. S tudia w ie­
czorowe pojaw iły się na ZZ już w  r. ak. 1949/50, w zrasta jąc od 886 do 5 407 
studentów  w r. 1961. Stanow iło to praw ie 40°/o ogółu studentów  tego typu 
w Polsce. Są to przede w szystkim  studia w szkołach technicznych, w 1 szkole 
ekonomicznej i w W yższych Szkołach M uzycznych. Ogólnie należy stw ierdzić, 
że ZZ w zakresie studiów  wieczorow ych m ają  znacznie lepsze w arunk i niż 
reszta Polski. N ajw iększe ilości studentów  szkolą w ten  sposób politech­
niki: w G liw icach (2 653), G dańsku (1 426) i W rocław iu (1 193).

S tudia zaoczne pojaw iły  się na ZZ w r. ak. 1950/51 i z 109 w zrosły syste­
m atycznie do 8 609 studentów , przew yższają więc dziś (od r. ak, 1957/58)
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studia wieczorowe. Stanow i to przeszło 28*/# ogólnopolskiej liczby studentów  
na tego typu  stud iach  (30 386), proporcjonalny stosunek do ilości ludności 
jest zatem  zachowany. N ajw iększą liczbę studentów  zaocznych posiada ośro­
dek w rocław ski, bo 2 690, z kolei — gdański (1 737, łącznie z Sopotem 2 230).

S tudia eksternistyczne pojaw iły  się na ZZ w 1. 1954/55 i z 485 w zrosły 
w r. ak. 1956/57 do 3 359 studentów . O dtąd cyfra  ta  powoli ulega zm niej­
szeniu na rzecz studiów  zaocznych i wieczorowych. W r. ak. 1961/62 było 
jeszcze 2 787 studentów  na ZZ stud iu jących  .eksternistycznie. Stanow i to 
19%> ogółu studentów  eksternistycznych całej Polski. W niosek stąd  taki, że 
na ZZ postęp w k ie runku  przechodzenia na stud ia zaoczne i w ieczorowe jest 
szybszy, niż w reszcie Polski.

Ogólnie na w szystkich studiach dla pracujących na ZZ kształciło się
16 803 studentów , co stanow i ponad 28“/o ogółu tego rodzaju  studentów  
w Polsce.

P rzem iany ustro jow e dokonane w Polsce po 1944 r. w płynęły  nie ty lko  
na um ożliw ienie pracującym  równoczesnego studiow ania w szkołach w yż­
szych, ale otw orzyły rów nież szeroko bram y tych szkół dla tych, k tórzy  
w u stro ju  kapitalistycznym  nie m ieli szans dostania się do nich. W r. ak. 
1936/37 na wyższych uczelniach w Polsce było zaledw ie 9,5°/o studentów  po­
chodzenia robotniczego i 9,6°/o studentów  pochodzenia chłopskiego. Obecnie 
w r. ak. 1961/62 cyfry  te k sz ta łtu ją  się w ten  sposób, że 26,3°/o jest pocho­
dzenia robotniczego, a 19"/o pochodzenia chłopskiego. Na ZZ w  r. ak. 1961/62 
było naw et nieco w ięcej studentów  pochodzenia robotniczego, bo aż 28,5°/o, 
a chłopskiego nieco m niej, bo 18,4°/°, niż w reszcie k ra ju . Łącznie obie grupy  
w całej Polsce obejm ują 45,3"/o studentów , a na ZZ — 46,9°/o. Ogólna sytuacja 
Więc na ZZ kszta łtu je  się w tej dziedzinie nieco korzystniej. N ajw yższe 
liczby studentów  pochodzenia robotniczego w ykazują: Politechnika w G li­
wicach (36,5°/o), W SP w Opolu (35,2°/»), Politechnika we W rocław iu (33,8°/o), 
WSE we W rocław iu (35,9”/o). N ajw iększą ilość studentów  pochodzenia chłop­
skiego m ają: WSR w O lsztynie (38,7°/o), W SP w Opolu (27,0°/“), WSR w Szcze­
cinie (41 ,9°/o), WSR we W rocław iu (33,5°/°), WSE we W rocław iu (28°/o). 
Zarysow uje się tu  więc pew na praw idłow ość — dzieci robotników  k ie ru ją  
się przede w szystkim  na Politechniki, dzieci chłopskie na WSR, a obie g rupy  
rów nież na WSE; dzieci in teligencji przew ażają w dużej m ierze przede w szy­
stkim  na akadem iach m edycznych i wyższych szkołach muzycznych.

Pow ażną pomocą dla studentów  pochodzących ze w si i z m niejszych m iast 
są domy akadem ickie. W całym  k ra ju  liczba m iejsc w domach studenckich 
od r. 1945 stale rosła, tak  że już od 1957 r. wynosi ona ok. 50%> liczby w szy­
stkich studentów  uczących się na studiach dziennych. S ytuacja na ZZ jest 
naw et lepsza, bo ilość studentów  korzystających z m iejsc w domach studenc­
kich wynosi tu  51,7%>. W r. ak. 1961/62 korzystało na ZZ z m iejsc w domach 
studenckich ogółem 17 348 studentów , co stanow i aż 31°/o ogółu studentów

V. POMOC PAŃSTW A DLA STUDENTÓW
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korzystających z domów tych w Polsce (55 934). To pew ne uprzyw ilejow anie 
studentów  ZZ znajduje  swój w yraz rów nież w ilości domów studenckich, 
k tórych  jest tam  — 78, co stanow i praw ie 34°/o ogólnej ilości takich  domów 
w Polsce (230). N ajw ięcej studiujących korzysta z domów akadem ickich na 
WSR w Olsztynie (94 ,6°/o), na W SP w Opolu (78,8°/o), w ośrodku szczecińskim 
<62,7%>); najw ięcej domów studenckich jest we W rocław iu (28).

Pow ażna ilość domów akadem ickich pow stała dopiero po wojnie. Dla 
sam ych szkół podległych MSW zbudow ano na ZZ 28 domów akadem ickich
o kubatu rze  424 374 m :t kosztem 233 215 tys. zł. N ajw ięcej domów akadem ic­
kich 'o trzym ała Politechnika G dańska (8), WSR w Olsztynie (6) oraz Poli­
technika w Gliw icach (6). Istn ienie większej procentow o ilości domów stu ­
denckich na ZZ niż w innych częściach k ra ju  nie oznacza jednak, że domy­
te nie są przeludnione.

K orzystniej przedstaw ia się rów nież na ZZ udzielanie stypendiów . I tak  
np. o ile w całej Polsce procent pobierający stypendia w ynosił w r. ak. 
1961/62 — 55,9"/" w stosunku do ogółu upraw nionych, to na ZZ 57 ,4"/o. Jest 
rów nież rzeczą charak terystyczną, że w prow adzone od 1958 r. stypendia 
fundow ane przez zakłady pracy rosną szybciej na ZZ, niż w reszcie kra ju  
(cała Polska 23,3°/o — ZZ — 28,4°/o w r. ak. 1961/62). Najwyższe cyfry  s tu ­
dentów objętych stypendiam i w ykazują: W SP w G dańsku — 60,2"/", WSR 
O lsztyn — 62,8“/», W SP Opole — 69"/<>, WSR Szczecin — 68,4°/o, WSR W rocław 
65,7('/o, WSE W rocław  — 76,9°/o, A kadem ia M edyczna W rocław — 65,51’/'1.

Równie dobrze przedstaw ia się sy tuacja , jeżeli chodzi o stołówki dla 
m łodzieży studenckiej na ZZ. W szkołach wyższych podległych MSW było 
tu  w 1961 r. 28 stołówek, co stanow i 36°/» ogólnej ilości stołów ek studenckich 
w Polsce. Ze stołów ek tych korzystało na ZZ 14 tys. studentów  (31°/» ogółu 
studentów  korzystających ze stołów ek w całym kraju). O ile też w Polsce 
ze stołów ek podległych MSW korzystało 55 ,9°/o studentów  dziennych, to na 
ZZ aż 63,9”/®.

K adra nauczająca i naukow a pow staw ała na ZZ w oparciu o s ta rą  kadrę 
z ośrodka lwowskiego oraz ośrodków krajow ych np. krakow skiego, poznań­
skiego i warszawskiego.

Jeżeli chodzi o sam odzielnych pracow ników  nauki, to cyfry  ogólne 
przedstaw iają  się następująco:

W praw dzie więc ogólna liczba sam odzielnych pracow ników  na ZZ stale 
w zrasta ła , ale w tem pie nie tak  szybkim  jak  w reszcie k ra ju  i poniżej po­
ziomu potrzeb. Zaznaczyły się też i pew ne „ucieczki” sam odzielnych pracow ni-

VI. KADRA NAUCZAJĄCA I NAUKOWA

W r. ak. 1948/9 na ZZ było 288 s. pr. n. 
1953/4 „ „ 418
1957/8 „ „ 705
1961/2 „ „ 767
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ków nauki. W 1. 1956/7 odeszło z Akadem ii M edycznej w Zabrzu 7 sam o­
dzielnych pracow ników  nauki. Było to w ynikiem  złej lokalizacji uczelni. 
Pocieszającym  jednak  objaw em  jest fak t stałego w zrostu liczby docentów ' na 
ZZ, co świadczy o rozw oju kad ry  naukow ej i jej stałym  odm ładzaniu się.

w. 1. 1948/9 było na ZZ 2 docentów 
,, 1953/4 „ 42
„ 1954/8 „ 337
„ 1961/2 „ 391 „ co stanow i 27°/» ogółu docentów 

szkół wyższych w całym  kra ju .

K adra  naukow a, jej dalszy w zrost na ZZ, to spraw a nadal w ażna i godna 
poparcia. W zmocnienia w ym aga m. in. rów nież kad ra  sam odzielnych p r a ­
cowników nauki W SP, uczelnia opolska np. korzysta w dużej m ierze w tym 
zakresie z pomocy U niw ersy tetu  we W rocławiu.

Jeśli chodzi o pomocniczych pracow ników  nauki w szkołach wyższych na 
ZZ, to kad ra  ta p rzedstaw ia się następująco:

w 1. 1948/9 było 1 759 asyst., co stanow i 31°/" ogółu as. W cał. k ra ju
„ 1953/4 „ 3 015 „ „ „ 30°/o
„ 1957/8 „ 4 214 ..................... ..........32,9%> „
„ 1961/2 „ 4 182 „ „ „ 32%,

Ilość asystentów  w zrosła więc rów nież na ZZ z tendencją do stabilizacji 
w ostatnich latach  a stosunek ilościowy do ogółu asystentów  szkół w yż­
szych w całym k ra ju  u trzym uje się powyżej średniej. To osiągnięcie spraw ia, 
że możemy z optym izm em  patrzeć na przyszły rozwój sam odzielnej kadry  
naukow ej na ZZ zwłaszcza, że w zrasta  sta le  ilość adiunktów , a więc tej k a ­
tegorii pracow ników , k tó ra  stanie niedługo przed habilitacją.

W 1. 1948/9 było na ZZ 307 adiunktów
„ 1953/4 „ 638
„ 1957/8 „ 1 175
„ 1961/2 „ 1 208

Zwrócić też należy uw agę, że s tru k tu ra  w ieku w śród sam odzielnych p ra ­
cowników nauki na ZZ jest nieco lepsza, niż w reszcie k ra ju : pracow nicy 
w w ieku od 30—50 la t w całej Polsce stanow ią 38,2“/«, a na ZZ 38,8°A>. 
W kadrze pomocniczych pracow ników  nauki nie widać tych różnic w s tru k tu ­
rze w ieku.

VII. KSIĘGOZBIORY I GMACHY

W ażnymi elem entam i rozw oju szkół wyższych na ZZ są księgozbiory 
naukow e oraz pomieszczenia i gm achy, k tóre  razem  wzięte, um ożliw iają do­
piero pracę naukow ą i dydaktyczną personelu nauczającego.

W. r. 1961 na skutek  poprzedniego rozw oju sam ych uczelni m ieliśm y na 
ZZ 21 bibliotek głów nych i 601 bibliotek zakładow ych przechow ujących razem
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3 459 725 książek należących do zbiorów opracow anych. Stanow iło to 30°/» 
bibliotek głów nych, 30°/° bibliotek zakładow ych i 22°/'o ilości książek znajdu­
jących się w  posiadaniu szkół wyższych w Polsce. Stosunkow o niższy udział 
ZZ w ilości książek przechow yw anych w bibliotekach szkół wyższych niż 
w reszcie k ra ju , to skutek  praw ie zupełnego b raku  w r. 1945 na ziemiach 
tych polskiej książki naukow ej oraz zniszczenia znacznej części książek nie­
mieckich. W ielką s tra tą  było spalenie się w 1945 r. 2/3 księgozbioru Biblioteki 
U niw ersyteckiej we W rocław iu (500 000 książek). Padł on ofiarą hitlerow skiego 
barbarzyństw a. Mimo to najpow ażniejszym  ośrodkiem  bibliotecznym  szkół 
wyższych pozostał na ZZ nadal W rocław, gdzie znajdu je  się 1 889 738 książek, 
tj. 54°/o całości tego rodzaju  zasobów na tych ziemiach. Pow ażne znaczenie 
m a rów nież B iblioteka N aukow a W SP w Opolu, licząca ponad 103 tys. tomów, 
k tó ra  jest w swym teren ie  najpow ażniejszą placów ką tego rodzaju  o profilu 
hum anistycznym , specjalizująca się w  zakresie tem atyki śląskiej.

Jeśli chodzi o pozyskanie dla szkół wyższych na ZZ odpowiednich po­
mieszczeń i gm achów, to punkt w yjściow y był tu  więcej niż trudny . Nowa 
sieć szkół wyższych oraz ich rodzaje nie odpow iadały stanow i, jak i istniał 
za czasów niem ieckich. Tam , gdzie sieć ta  naw iązyw ała do poprzednich 
urządzeń jak  np. we W rocław iu, gm achy by ły  zupełnie zniszczone działaniam i 
w ojennym i i ograbione, przy czym ze względu na swój ch arak te r zabytkow y 
w ym agały w iększej pieczy przy odbudowie. W innych miejscowościach gm a­
chy nie by ły  dostosow ane do funkcji, jak ie  m iały  pełnić, np. WSR w Szczeci­
nie i O lsztynie o trzym ały zespoły budynków  po zam kniętych szpitalach, k tó re  
trzeba było odbudow ać i dostosować do now ych zadań. T rzeba też było dosto­
sowywać nieraz do potrzeb uczelni domy m ieszkalne.

Poza tą  w ielką akcją odbudow y i rem ontów  kapita lnych  realizow ano rów ­
nież p lan  nowych inw estycji budow lanych przeznaczonych dla szkół w yż­
szych. W 1. 1945— 1961 pow stało na ZZ dla szkół wyższych podległych MSW 
57 nowych budynków  o kubatu rze 894 179 m :‘ i w artości 569 043 000 zł. N aj­
większe inw estycje poczyniono dla Politechniki Śląskiej w Gliwicach, k tóra  
sam a otrzym ała 15 budynków  o kubatu rze 258 375 m :i oraz dla Politechniki 
G dańskiej, dla k tó re j zbudow ano 19 budynków  o kubatu rze 211 306 n r . Na 
trzecim  m iejscu znalazła się w  tym  zakresie Politechnika W rocław ska, na 
czw artym  W SR w O lsztynie. W ten  sposób w posiadaniu sam ych szkół 
wyższych podległych MSW było na ZZ w r. 1961 ogółem 210 budynków  
szkolnych, co stanow iło 41°/o ilości budynków  należących do szkół wyższych 
w całym  k ra ju . K u b atu ra  tych budynków  w ynosiła 2 558 844 m 1, co stanow iło 
35°/o stanu  ogólnokrajowego. Również M inisterstw o O św iaty zbudowało sze­
reg  gmachów, jak  np. Dom S tuden ta  dla W SP w Opolu na 600 miejsc, Dom 
Profesora (dla 28 rodzin), oraz gm ach głów ny uczelni.

VIII. W YNIKI DYDAKTYCZNE

D ane odnoszące się do w yników  dydaktycznych posiadam y tylko ze 
szkół podległych MSW. Poniew aż roczna spraw ność szkolenia ksz ta łtu je  się
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O rganizacja i działalność szkół w yższych na ZZ 29

W poszczególnych rodzajach szkół rozm aicie, należy ją  omówić w ram ach 
rodzajów  na tle  całego k ra ju .

Roczną spraw ność studiów  dziennych szkół wyższych w Polsce ocenić 
możemy za 1. 1956/1961. Spraw ność szkolenia np. U niw ersy tetu  W rocław ­
skiego w ahała  się w tych la tach  m iędzy 77,2% a 89,0%, jednak  zawsze z w y­
jątk iem  r. ak. 1960/61 jest ona w iększa od średniej ogólnokrajow ej.

W 1. 1956'57
spraw ność szkol, na UW w stos. do średniej ogólnokraj. w ynosiła +  3,2 

W 1. 1957/58
spraw ność „ „ „ „ „ „ „ „ „ +10,7

W 1. 1958/59
spraw ność „ „ „ „ „ „ „ „ „ +  0,3

W 1. 1959/60
spraw ność „ „ „ „ „ „ „ „ „ +  1,1

W 1. 1960/61
spraw ność „ „ „ „ „ „ „ „ . — 2,8

Jeśli chodzi o politechniki na ZZ to spraw ność ich k sz ta łtu je  się różnie 
W różnych latach i w różnych uczelniach. Zasadniczo politechniki ZZ w y k a­
zują rów nież raczej w iększą spraw ność szkolenia niż reszta  szkół tego typu 
w k ra ju . N ajlepsze w yniki ma Politechnika W rocław ska (64,9°/'o—71,4°/o) oraz 
Politechnika Śląska w G liw icach (e i^ /o —70,5°/°). N ajsłabsze — Politechnika 
Szczecińska (54,8“/o—69,0“/»).

W yniki rocznej spraw ności szkolenia W SR na ZZ są, ogólnie rzecz biorąc, 
niższe niż przeciętna k ra jow a (77',7°/»—82,0°/'>) i w ahają  się m iędzy 67,75/o 
a 82,0(l/o, natom iast w ynik i WSE są zasadniczo wyższe niż ogólnokrajow e 
(76,4”/o—80,3"/") i wynoszą od 65,9%—93,2°/o.

Spraw ność nauczania na I roku studiów jes t jednak  na ZZ niższa, niż 
Przeciętna krajow a. Wyższa była jedynie na Politechnice W rocław skiej (51°/o—
56,5°/o) i na WSE w Sopocie (74,6"/"— 90,1%).

Jeśli chodzi o term inow ość kończenia studiów  w szkołach podległych 
MSW, to dysponujem y tu  w ynikam i badań próbnych nad 1 rocznikiem  re ­
kru tacy jnym . B adania te  w ykazały, że procent kończących studia w  stosunku 
do przyjętych na I rok  studiów  był np. w U niw ersytecie W rocław skim  
znacznie wyższy, niż przeciętnie w k ra ju  (54"/o) i w ynosił 60,7%. Politechniki 
na ZZ zasadniczo posiadały rów nież lepsze w yniki (53°/'o Gliwice, 45,6°/o 
Gdańsk) od przeciętnej krajow ej (44,2%); gorsze m iała Politechnika Szcze­
cińska (39,9" o). Poniżej przeciętnej krajow ej (61,6°/o) kształtow ały  się w yniki 
WSR z w yjątk iem  WSR w Szczecinie (65,5"/°).

Zasadnicze znaczenie dla oceny w yników  nauczania szkół wyższych ma 
‘lość absolwentów. Posiadane m ateria ły  dotyczą liczby w ydanych dyplomów 
za 1. 1945— 1961. Ogółem w la tach  tych w ydano w  szkołach wyższych ZZ —
17 378 dyplomów, co stanow i 23°/o ilości ogólnopolskiej. P rocent ten  jest
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nieco niższy niż w ynikałoby to z proporcjonalnego udziału ZZ w szkolnictw ie 
wyższym całego k ra ju . Zrozum iałe to jest jednak  w św ietle braku  w po­
czątkow ych la tach  pow ojennych liczniejszych na ZZ kad r starszych roczników 
studenckich m iejscowych. Toteż liczba w ydanych dyplomów na ZZ w r. 1961 
w ynosiła już 6 552 i stanow iła 29“/o ogółu w ydanych dyplom ów w szkołach 
wyższych w Polsce.

W śród 77 378 w ydanych w 1. 1945/61 dyplomów z n a jd u je , się 66 49' 
uzyskanych na studiach dziennych i 10 887 — na studiach dla pracujących. 
C yfra ostatn ia stanow i 29n/<> ogółu tego rodzaju dyplomów w Polsce. Należy 
zaznaczyć, że ponadto w ydano jeszcze w 1. 1948/1957 w szkołach wyższych 
na ZZ 2 721 dyplom ów na podstaw ie ustaw y o stopniu  inżyniera z dn. 
28 I 1948 r. (19"/o liczby ogólnopolskiej). N ajw ięcej dyplom ów na studiach 
dziennych w ydano na Politechnice G liw ickiej (9 712), Politechnice G dańskiej 
(8 207), U niw ersytecie W rocław skim  (7 460) i Politechnice W rocławskiej (6 923). 
Jeśli chodzi o ilość dyplomów uzyskanych na studiach zaocznych w 1. 1953— 
1861, to najw ięcej w ydała ich W yższa Szkoła Pedagogiczna w G dańsku (588), 
a po niej WSR w Olsztynie (295).

Nie m am y n ieste ty  pełnego obrazu, jak  w ygląda spraw a rozmieszczenia 
absolw entów  szkół wyższych ZZ w terenie. Przykładow e, ale dość niepew ne, 
dane z Politechniki Szczecińskiej z 1. 1948— 1953, i to z jednego tylko 
w ydziału m ówią, że 54"/|> inżynierów  osiedliło się w Szczecinie, a dalszych 
11% na innych terenach  ZZ, ogółem więc es^/o pozostało na terenie ZZ. 
Spośród lekarzy, którzy w 1. 1949— 1958 ukończyli studia na Pom orskiei 
Akadem ii M edycznej w Szczecinie, 60°/o pozostało na Pom orzu Zachodnim, 
a z absolw entów  W yższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie, zaledw ie 10"/o uloko­
w ało się w woj. olsztyńskim , reszta w sąsiednich: białostockim , gdańskim , 
bydgoskim  i koszalińskim . Świadczy to w dużym  stopniu o dokonujących 
się procesach in tegracyjnych , jak  i o atrakcyjności a także celowości um iesz­
czania szkoły w Olsztynie.

IX. DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA

C harak terystyka  działalności naukow ej szkół wyższych na ZZ tak  od 
strony ilościowej, jak  i m erytorycznej n a tra fia  na poważne trudności. Iloś­
ciowym w yrazem  tej działalności jest m. in. ilość doktoratów  i habilitacji. 
D ysponujem y tu danym i za 1. 1959, 1960 i 1961. Zestaw ienie zbiorcze w ykazuje 
sta ły  w zrost ilości tak  jednych jak  i drugich. Łącznie w latach  tych nadano 
w szkołach wyższych ZZ — 762 doktoratów  (26*/o) oraz przeprow adzono 51 
habilitacji (21"/»). N ajw ięcej doktoratów  uzyskano na U niw ersytecie W ro­
cławskim  (150), WSR we W rocław iu (105) i Politechnice W rocławskiej (90). 
N ajw ięcej hab ilitac ji odbyło się na U niw ersytecie W rocławskim  (16) i A k a­
demii M edycznej w  Zabrzu (9).

D ane ilościowe o tem atyce prac naukow ych są jeszcze szczuplejsze. Po­
siadam y jedynie dane za r. 1961, jednak  bez g rupy  nauk społecznych. Podjęto
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'ie  W roku tym  w szkołach wyższych ZZ 1291 tem atów , co stanow iło aż 37 « 
o- tematów tego typu opracow anych w całym k ra ju . Z tem atów  tych aż 700 
>w było opublikow anych (44'!/<> ogólnopolskiej produkcji drukow anej). C yfry  t? 
61 Wskazują na bieżące żywe tętno pirac naukow ych w szkołach wyższych na 
ch ZZ. N ajw iększą ilość tem atów  opracow yw ano w r. 1961 w Politechnice 

Gdańskiej (268), w  WSR we W rocław iu (266) i w Politechnice W rocław skiej 
9J. (198). Ośrodkiem, w którym  podjęto najw ięcej tem atów , był W rocław  (667). 
:h. W grupach tem atycznych pierw sze m iejsce zajm ow ały nauki techniczne (426), 
ży nauki m atem atyczno-fizyczne, chemiczne i geologiczno-geograficzne (374), 
ch ,, nauki rolnicze i leśnicze (332) oraz nauki biologiczne i m edyczne (159). 
n. M iarą osiągnięć naukow ych jest publikacja prac i tu  m am y do zanoto-
zh Wania pow ażny w kład ZZ. Sam a Politechnika Ś ląska w Gliw icach opubliko- 
ej Wała w 1. 1945— 1960 aż 3 500, a U niw ersy te t W rocław ski w tym  samym 
3). ■ czasie — ok. 6 300 pozycji. W tym że W rocławskim  U niw ersytecie stworzono
— (wymieniam tylko przykładowo) ośrodek studiów  lite ra tu ry  staropolskiej 
3), 1 i lite ra tu ry  Oświecenia, zainaugurow ano badania nad językiem  polskim na 

Śląsku, rozw inięto badania nad historią Śląska. W rocław  sta ł się czołowym 
ia ośrodkiem m atem atyki w Polsce, znanym  w całym  świecie. Posunięto też 
te tu naprzód badania geograficzne i geologiczne Śląska i stw orzono najpow aż­
no niejsze w Polsce centrum  badań antropologicznych.
■h P rodukcja  naukow a daw niejszej szczecińskiej WSE i tam tejszej Politech-
2  niki wynosiła w 1. 1947— 1960 ok. 800, a szczecińskiej WSR w 1. 1955— 1959 — 
e , 316 pozycji drukow anych.
•n Pow ażnym  osiągnięciem profesorów  i pracow ników  szkół wyższych jest
0_ ftp. ożywienie życia naukow ego w  Opolu. Pracow nicy ci wzięli udział w za- 
n lż e n iu  Opolskiego Tow arzystw a Przyjaciół Nauk, „K w artaln ika Opolskiego'’ 

1 „Zeszytów Naukow ych W SP” i w spółpracują też z Insty tu tem  Śląskim  
W Opolu. Na w ielką skalę konsolidacja środow iska naukow ego dokonała się 
^ e  W rocławiu, gdzie dzięki staraniom  profesorów  U niw ersytetu  pow stały 
nczne tow arzystw a naukow e z W rocławskim  Tow arzystw em  N aukowym  na 
czele. A ktyw izow anie się ośrodków naukow ych pod w pływ em  szkół wyż- 

xi Szych zauważyć też można w Szczecinie (Szczecińskie Tow arzystw o Naukowe) 
ś_ 1 Gdańsku.
ji Dobiegam do końca swych rozważań. N iepełny i z n a tu ry  rzeczy po-
j e bieżny przegląd osiągnięć w zakresie organizacji i wyników  działalności 
10 naukowej szkół wyższych na ZZ pokazał nam  jednak  ogrom w ysiłku w ło- 

żonego w ich rozwój w 1. 1945— 1962 przez społeczeństwo, p artię  i rząd 
a_ oraz pracow ników  nauki. Szkolnictw o wyższe nie tylko zostało odbudow ane 

z zupełnych ru in , ale sieć jego została zm ieniona i wzbogacona większą róż- 
a_ ftorodnością szkół. Polskie szkoły wyższe na ZZ w ielokrotnie przew yższają 

!lościowo daw ne niem ieckie. Szkolnictwo wyższe na ZZ zajęło należne m u 
miejsce w Polsce. Nie w ykazuje  ono żadnych różnic z szkolnictwem  wyższym 

to reszty k ra ju , żadnego upośledzenia, co więcej, na w ielu odcinkach jest to
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szkolnictwo przodujące. Pozostaje jeszcze kw estia oceny, czy istn iejący stan 
w zakresie szkół wyższych na ZZ będzie odpow iadał potrzebom , k tó re  n a ­
rosną tu  w ciągu najbliższych lat. W zw iązku z tym  przypom nieć trzeba, 
że w yniki osiągane przez szkolnictwo wyższe, s tan  jego organizacji i w ypo­
sażenia byłyby nie do pom yślenia, gdyby nie fak t pow iązania rozw oju tego 
szkolnictw a na ZZ z ogólną budow ą socjalizm u w Polsce. Socjalizm nadaje 
także pracy szkolnictwa wyższego w ielkiego rozm achu, państw o socjalistyczne 
przeznacza na rozbudow ę tego szkolnictw a w ielkie środki, w ytycza m u śmiałe 
cele do osiągnięcia. Dzięki tem u Polska m ogła zbudować na sw ych ZZ szkol­
nictw o wyższe dobrze spełniające sw ą rolę.
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